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Kto jątrzy spór węgier
sko-jugosłowiański.

R a d a L ig i N a ro d ó w , z e b ra w sz y  s ię d la z a 

a k c e p to w a n ia u g o d y f ra n cu sk o -n iem iec k ie j w  

sp ra w ie Z a g łę b ia S a a ry , m u s i z a ją ć s ię sk a rg ą ,  

Ju g o s ła w ji p rz e c iw k o W ę g ro m , o sk a rż a ją c ą  

rz ą d w ę g ie rsk i o to le ro w an ie n a sw e m  te ry to r

iu m o rg a n iz a c y j te rro ry sty c zn y c h a n ty - ju g o -  

s ław iań sk ic h .

S p ra w a  je s t p o w a ż n a , b a rd z o ' ‘p o w a żn a . N ie  

m o ż n a o d m ó w ić s łu sz n o śc i g ło so m , z a p o w ia d a 

ją c y m  b a rd z o p o w a żn e k o m p lik a c je m ię d z y n a 

ro d o w e i p rz e w id u ją cy m  d u ż e  tru d n o śc i n ie ty lk o  

n a te ren ie G e n e w y , a le n a w e t n a sz e rsz y m  te 

re n ie w sp ó łp rac y  m ięd z y n a ro d o w e j.

C ó ż są d z i o c a łe j sp ra w ie o p in ja p o lsk a ?

C a ła p o lsk a —  b e z  w z g lę d u  n a  p rz e k o n an ia  

p o lity c z n e —  w z ię ła , ja k w iad o m o n a jb a rd z ie j  

sz c z e ry u d z ia ł w  ż a ło b ie Ju g o sła w ji i F ra n c ji.  

C a ła P o lsk a p o tę p iła  ró w n ie ż sp ra w c ó w  m o rd u ,  

p o tęp iła m e to d y te rro ru , w y ry w a ją c e z ż y c ia  

n a ro d ó w  n a jc e n n ie jsz e je d n o stk i, a n ie p rz y n o 

sz ą c e k o rz y śc i n ik o m u .

T e m b a rd z ie j s tan o w c z o  i te m b ard z ie j sz c z e 

rz e o d e z w a ły s ię p ro te s ty p <  Isk ie p rz e c iw k o  

m e to d z ie te rro ru —  ż e z m e to d a m i te m i d a n e m  

b y ło  n a m  w ła śn ie —  tu , w P o lsce o d ro d z o n e j  

—  z e tk n ą ć s ię n a jb a rd z ie j b o le śn ie . L is ta o fia r  

k rw a w y c h  m o rd ó w  p o p e łn ia n y c h p rz e z sa k aż o -  

n e n a jp o tw o rn ie jsz e m  u c z u c ie m  n ie n a w iśc i ż y 

w io ły u k ra iń sk ie —  l is ta , n a k tó re j w id n ie ją  

n a z w isk a T a d e u sz a  H o łó w k i i B ro n is ła w a P ie -  

ra c k ie g o , n ie z o s ta ła i n ie z o s tan ie n ig d y w y 

m a z a n a z se rc p o lsk ic h .

N ie b u d z ą te k rw a w e o fia ry je d n a k w  

se rc a c h n a sz y c h z ły c h u c z u ć w z g lę d e m  z a ś le 

p io n y c h . P rz e c iw n ie ra c z e j, w y w o łu ją u c z u c ie  

ż a lu , g o rz k ie g o ro z c z a ro w a n ia i n ie p o d w aż a ją  

d ą ż e ń d o p o jed n a n ia .

D la teg o m o ż e z p e w n e m  z d z iw ien iem  p o w i

ta ła ip in ja p o lsk a fu r ję n ie n a w iśc i, ja k a n ie sp o 

d z ie w a n ie w y jrza ła z e sk a rg i rz ą d u ju g o s ła -  

w ia ń sk ie g o p rz e c iw k o rz ą d o w i w ę g ie rsk ie m u , 

z ło ż o n e j n a s to le o b ra d R a d y L ig i N a ro d ó w .  

Ju g o s ła w ia o sk a rż a W ę g ry o to le ro w an ie n a  

sw o je m te ry to iju m o só b , p rz y g o to w u ją cy c h  

z a m a c h y te rro ry s ty c z n e n a o so b is to śc i ju g o -  

s ła w ia ń sk ie .

P o d o b n ie , ja k n ie są o b c e sp o łec z e ń stw u  

p o lsk ie m u c ięż k ie d o św ia d c z e n ia te rro ru o so 

b is te g o —  ta k  i n ie są o b c e w y p a d k i p rz y g o to 

w y w a n ia  z a m a c h ó w  to rro ry s ty c z n y c h n a te ry -  

to r ju m o b c e g o p a ń s tw a . N ie ste ty , w ia d o m o  

w  P o lsc e d o b rz e , ż e s ie d z ib ą te rro ry s ty c z n y c h  

o rg a n iza c y j u k ra iń sk ic h , p rz e p ro w a d za ją cy c h  

a k ty g w a łtó w , m o rd ó w  i ra b u n k ó w w P o lsc e  

—  o d 1 9 1 9 r . je s t o śc ie n n e p a ń s tw o , p o ło ż o n e  

o d n a s n a p o łu d n io w y z a c h ó d .

N ie w y sz ło  je d n ak  z P o lsk i n ig d y d o G e 

n e w y  o sk a rż e n ie rz ą d u te g o p a ń s tw a o  w sp ó ł

u d z ia ł w  p rz y g o to w y w a n iu z a m a c h ó w , o u k ry 

w a n ie z b ie g ły c h z P o lsk i z a m ac h o w có w , o  ż y c z 

liw e „ p a trz en ie p rz e z p a lce " z a m o rd e rc z ą  

ro b o tę p rz e c iw p o lsk ic h d y w e rsa n tó w .

N ie o sk a rż y ł rz ą d p o lsk i w  sp o só b  fo rm a ln y  

n a te re n ie m ię d z y n a ro d o w y m  o w e g o rz ą d u  

o w sp ó łu d z ia ł w p rz e w ro to w e j ro b o c ie —  b o  

n ie w ied z ia ł w  o sk a rż e n iu ta k ie m c e lu , b o n ie  

p ra g n ą ł n ig d y w y w o ły w an ia z a d ra ż n ie ń ta k ic h ,  

k tó ry c h z a ła g o d z ić n ie sp o só b , k tó re ra z ro z 

ją trz o n e —  sp o w o d o w a ć m o g ą k o n se k w en c je  

n ie o b lic z a ln e .

W a łk a z te rro re m  n a w łasn e m te ry to rju m  

p a ń s tw o w e m , n a b a rd z ie j n a w e t su ro w e k a ry  

i p re w o n c y jn e z a rzą d z en ia  —  w sz y stk o  je s t z ro 

z u m ia łe i w sk a z a n e w  w a lc e z ta k p o tw o rn e m  

z jaw isk ie m , ja k ie m je s t te rro r in d y w id u a ln y . 

A le o d w o ły w a n ie s ię d o L ig i N a ro d ó w  ? — ja k ie ż  

m a L ig a N a ro d ó w  sp o so b y z m u sz en ia ja k ie g o 

k o lw iek  p a ń s tw a d o w y s ied le n ia  z e  sw e g o  te ry 

to r ju m  ta k ic h  i ta k ic h lu d z i, lu b d o o d e b ra n ia  

ta k im  i ta k im  p a n o m m o ż liw o śc i p rz y g o to w y 

w a n ie z a m a c h ó w ?

W ięc g d z ież c e lo w o ść w  k ie ro w an iu te g o  

ro d z a ju sk a rg d o L ig i N aro d ó w .

30-lecie pracy naukowej Prezydenta Rzplitej 
prof. Ignacego Mościckiego.

W  ro k u b ie ż ą c y m  p rz y p a d a 3 0 -le c ie p ra c y  

n a u k o w e j P a n a P ra z y d e n ta  R z p lite j, p ro f . Ig n a 

c e g o M o śc ic ic k ieg o .

Hołd nauki polskiej dla dostojnego Jubilata
Uroczysta akademja na politechnice 

warszawskiej.

W A R S Z A W A , 7 g ru d n ia . W  p ią te k w ie 

c z o rem  w  w ie lk ie j a u li P o lite c h n ik i w a rsz a w 

sk ie j o d b y ła s ię w sp a n ia ła u ro c z y s to ść . N a j

z n a k o m its i p rz e d sta w ic ie le n a u k i p o lsk ie j 

z jed n o c zy li s ię w  g łę b o k im h o łd z ie d la z a s łu 

ż o n e g o , z n a n e g o w c a ły m św iec ie u c z o n e g o  

p ro f . Ig n a c e g o M o śc ick ie g o , P re z y d e n ta R . P .

A k a d e m ję z a g a ił p rz e w o d n ic z ąc y k o m ite tu  

p ro f . d r . S w ię to s ła w sk i, p o c z em z a b ra ł g ło s  

p re ź e s R . M . p ro f . d r . L e o n K o z ło w sk i.

P rz em ó w ie n ie p . p re m je ra K o z ło w sk ie g o  

sa la p rz y ję ła o k la sk a m i.

Z k o le i p rz e m ó w ił p o n ie m ie c k u p o se ł 

sz w a jc a rsk i m in . S e g e sse r-B ru n n e g , p rz y p o m i

n a ją c , ż e p re z . M o śc ick i p rz e z 1 6  la t d z ia ła ł 

n a u n iw ersy tec ie w e F ry b u rg u , a S z w a jc a r  ja  

z a w d z ię c z a  M u  s tw o rz e n ie p rz e m y s łu  a z o to w e g o .  

M ó w c a p ro s ił w  k o ń c u  p . P re zy d e n ta  o  ła sk a w e  

p rz y ję c ie ty tu łu d o k to ra h o n o ro w e g o n a u k  

p rz y ro d n ic z y ch , n a d a n y  p rz e z se n a t u n iw e rsy 

te tu w e F ry b u rg u , o ra z w y ra z ił ż y c ze n ia  

sz w a jc a rsk ie j ra d y  z w ią z k o w e j i sw o je  o so b is te .

P o w y s łu c h a n iu te g o p rz e m ó w ie n ia P a n  

P re z y d e n t R . P , o d p o w ie d z ia ł p o n ie m ie c k u .

P ó ź n ie j n a s tąp ił d łu g i sz e reg p rz e m ó w ie ń  

p rz e d s ta w ic ie li u c z e ln i i in s ty tu cy j n a u k o w y ch .

W c h w ili g d y p rz e w o d n ic z ą c y k o m ite tu  

p ro f . d r . W . S w ię to s ła w sk i o z n a jm ił, ż e u ro 

c z y s to ść  je s t z a k o ń c z o n a p o d n ió s ł s ię z fo te lu  

P a n  P re zy d e n t, s ta n ą ł p rz y p u lp ic ie i w z ru szo 

n y m  d o g łę b i g ło se m p o d z ię k o w a ł z e b ra n y m  

z a d o w ó d u z n a n ia .

O p u sz c z a ją c e g o a u lę P o litec h n ik i p . P re z y 

d e n ta R . P . ż e g n a n o e n tu z ja s ty c zn e m i o k rz y k a 

m i, a c h ó r s tu d e n tó w z a k o ń c zy ł u ro c z y s to ść  

p ie śn ią : „ G au d e a m u s ig itu r" .

Pan Prezydent jako uczony.
T e ren e m z a in te re so w a ń P a n a  

P re zy d e n ta R z . P . ja k o  u c z o n e g o je s t c h e m ja  

n ie o rg a n icz n a , e lek tro c h e m ia , e le k tro tec h n ik a ,  

e le k tro f iz y k a o ra z p rz e ró b k a ro p y n a fto w e j i 

g a z ó w  z ie m n y c h . Z  w y n a la z k ó w , d o k o n a n y c h  

w  te j d z ie d z in ie w y su w a s ię n a p la n p ie rw sz y  

o p ra c o w a n ie p rz e z p ro f . M o śc ic k ie g o m e to d y  a -  

p a ra tu ry  d o p ro d u k c ji k w a su a z o to w e g o z p o 

w ie trz a . U rz ą d ze n ia a b so rb c y jn e , o p ra c o w a n e  

tą m e to d ą , z n a jd u ją d z is ia j z a s to so w a n ie w  fa 

b ry k a c h n a w o zó w  sz tu cz n y c h w C h o rz o w ie i 

M o śc ic a ch . D la p rz em y s łu n a fto w e g o  d u ż ą w a r

to ść p o s ia d a o p ra c o w an a p rz e z d o s to jn e g o  u -  

c z o n e g o m e to d a ro z d z ie la n ia e m u lsy j ro p o w y c h

O w sz e m , C e lo w o ść m o ż e k to ś u p a try w a ć w  w y 

w o ła n ia d y sk u s ji o św ia to w y m  ro z g ło s ie  —  d y 

sk u s ji, w  k tó re j b ę d z ie s ię m io ta ć g ro m y  n a  je 

d n o  z p a ń s tw , n ie m a ją c e w  p ra k ty c e ż a d n y c h  

ś ro d k ó w  o b ro n y , p o z a c z y b a w ła sn e m i z a p e 

w n ien ia m i, ż e je s t o sk a rż o n e n ie s łu szn e . C z y  

je d n ak  d y sk u s ja ta k a p rz y c z y n ia s ię d o p o p ra 

w ie n ia a tm o sfe ry  s to su n k ó w  m ię  Iz y n a ro d o w y c h  

—  to  rz e c z z u p e łn ie in n a , N a m  w y d a je s ię , ż e  

n ie  —  a m u sia ło  c h y b a ta k sa m o y ^ y d a ć s ię  

rz ą d o w i p o lsk ie m u , sk o ro  w ie d z ą c o u trz y m y 

w a n iu  w  c iąg u  d łu g ich  la t u k ra iń sk ic h  le g jo n ó w  

n a  te ry to r ju m  o śc ie n n e g o p a ń s tw a , sk o ro z n a ją c  

a d re sy i m a rn u tę z a m a c h o w c ó w u k ra iń sk ic h  

p rz e z n a szą  p o łu d n io w ą g ra n ic ę w  tę  i w  ta m tą  

s tro n ę , p rz e d i p o w y k o n a n iu  z a m a c h ó w  —  n ie  

u w a ża ł je d n a k z a s to so w n e p o s ta w ić p o d p rę -  

g ie c z em  rz ą d u  te g o  o śc ie n n e g o  p a ń s tw a .

Ł a tw o je s t m o ż e  w  c a łe j sp ra w ie z a ta rg u ju g o -  

s ło w ia ń sk o -w ęg ie rsk ie g o  z n a le ź ć  u sp ra w ie d liw ie 

n ie d la Ju g o s ła w ji. B ó l c a łeg o n a ro d u , p o z b a 

w io n e g o m o rd erc z y m s trz a łe m sw e g o K ró la , 

B o h a te ra i W o d z a —  je s t n a p ra w d ę p rz e o g ro m 

n y . P o sz u k iw a n ie  sa ty sfe k c ji i w  a fe k c ie  ro z g o ry -  

b e z u ż y te c z n ie d o ty c h c z a s w y lew a n y c h d o rz e k , 

d a le j n o w a m e to d a z a ch o w a w c z e j  d e s ty la c ji ro 

p y o ra z m e to d a a b so rb c y jn a d la p ro d u k c ji g a -  

z o lin y z g a z ó w z iem n y c h . —  W  d z ie d z in ie e -  

le k tro tec h n ik i s tw o rz y ł p ro f . M o śc ic k i n o w y  

ty p  k o n d e n sa to ra n a w y so k ie n a p ię c ie . K o n 

d e n sa to ry te g o ty p u  z n a la z ły  z a s to so w a n ie  p rz y  

b u d o w ie n a jw ię k sz e j w ó w c za s ra d jo s tac ji n a  

w ież y  E iff la w  P a ry ż u .

N a s tan o w isk u p ro fe so ra p o lite c h n ik i L w o 

w sk ie j z a ło ż y ł p ro f . Ig n . M o śc ic k i In s ty tu t  

B a d a ń N a u k o w y c h i C h e m ic z n y c h „ M e ta n " w e  

L w o w ie , p rz e k sz ta łc o n y p ó ź n ie j w C h e m ic zn y  

In s ty tu t B a d a w cz y . N a s tę p n ie u ru c h o m ił w y 

łą cz n ie p o lsk ie m i s iła m i fa b ry k ę z w ią z k ó w  a z o 

to w y c h w  C h o rz o w ie p o p rz e ję c iu je j z rą k  

n ie m ie c k ic h . Ju ż p o o b ję c iu s te ró w p a ń s tw a ,  

p ro f . M o śc ic k i w sp ó łp ra c o w a ł p rz y tw o rze n iu  

fa b ry k i z w ią z k ó w  a z o to w y c h w  M o śc ica c h ( ta k  

n a z w a n y c h d la u c z c z e n ia Je g o z a s łu g w te j 

d z ie d z in ie ) —  a n a jle p sz y m d o w o d e m , ż e n a  

W y so k ie m  sw e m  s tan o w isk u n ie u s ta je  w  p ra c y  

n a u k o w e j, je s t o s ta tn io o p ra c o w an a m e to d a i 

a p a ra tu ra „ g ó rsk ie g o  p o w ie trz a " .

P ro f . M o śc ic k i k sz ta łc ił s ię n a p o lite ch 

n ic e w  R y d z e , n a s tę p n ie p ra c o w a ł n a u k o w o w  

L o n d y n ie (o d d a ją c s ię p rz y te m p ra c y n ie p o 

d le g ło śc io w e j) w e  F ry b u rg u  S z w a jc a rsk im , g d z ie  

z a ło ży ł fa b ry k ę d la p ro d u k c ji k w a su  a z o to w e g o  

z p o w ie trz a . N a u k a sz w a jc a rsk a w y n io s ła d u 

ż o k o rz y śc i z p o b y tu p ro f . M o śc ic k ieg o w  

ty m  k ra ju ,

P e łn e u z n a n ie d la d z ia ła ln o śc i n a u k o w e j 

P . P re z y d en ta M o śc ic k ie g o z n a la z ło w y ra z w  

sz e reg u o d z n ac z e ń i w y ró ż n ień k ra jo w y c h i 

z a g ran ic zn y c h . P ro f . M o śc ic k i je s t d o k to re m  

h o n o ro w y m  p o lite c h n ik i  lw o w sk ie j, w a rsza w sk ie j  

w a rsz a w sk ie j, u n iw e rsy te tu w  W iln ie , S o rb o n y  

p a ry sk ie j, u n iw e rsy te tu w T a rtu (D o rp a c ie ) ,  

p ro fe so re m  h o n o ro w y m p o lite ch n ik i lw o w sk ie j  

w a rsza w sk ie j o ra z c z ło n k ie m  c z y n n y m  n a jw y ż 

sz e j p o lsk ie j m a g is tra tu ry n a u k o w e j : P o lsk ie j 

A k a d em ji U m ie ję tn o śc i w  K ra k o w ie .

Organ Watykanu w dniu jubileuszu 
p. Prezydenta Mościckiego.

C itta d e l V a tic a n o  6 g ru d n ia . O rg a n s fe r  

w a ty k a ń sk ic h „ O sse rv a to re R o m a n o " o g ła sz a  

o b sz e rn y a r ty k u ł, p o św ię c o n y 3 0 -te j ro c z n ic y  

p ra c y n a u k o w e j p re z y d e n ta R . P . p ro f . Ig n a c e 

g o M o śc ick ie g o .

U ro c z y sty  o b c h ó d 3 0 -le c ia p ra c y p a tr jo ty -  

c z n e j Ig n a c e g o M o śc ic k ie g o —  k o n k lu d u je o r 

g a n w a ty k a ń sk i —  sk u p ia w o k ó ł je g o d o s to jn e j 

o so b y  c a ły n a ró d , z g o d n y  w  u c zu c iu w d z ię c z 

n o śc i i d u m y , ż e m o ż e u c z c ić m ę ż a s ta n u  i 

c z ło w ie k a n a u k i, b ę d ą c e g o p rz y k ła d e m  n ie zm o 

rd o w a n e j p ra c o w ito śc i i p ra w o śc i.

c z e n ia i c ię żk ie j k rz y w d y  —  m o ż e z a o b c y m  

p o d sze p te m  w sk a z a ć d ro g ę n ie o d p o w ie d n ią .

A le c ó ż p o w ied z ieć o ty c h s iłu ją c y ch s ię  

p o m ię d z y B ia ło g ro d e m i G e n e w ą fa k to ra c h ,  

k tó rz y  p o d ż e g a ją , n a k łan ia ją , p isz ą l is ty  d o  R a 

d y  L ig i N a ro d ó w , w  k tó ry c h  so lid a ru z ją s ię z e  

sk a rg ą  ju g o s ła w iań sk ą , u w a ż a ją c ją z a sw o ją ?

C ó ż p o w ie d z ie ć o  ty c h , k tó rz y  z je d n e j s tro 

n y o d 1 4 -tu la t w e śn ie i n a  ja w ie p o w iad a ją o  

sw e j m iło śc i d o L ig i N a ro d ó w  i ta k  w a lc z ą  rz e 

k o m o o u trz y m a n ie je j a u to ry ta tu , a je d n o c z e 

śn ie s ta w ia ją p rz e d tą L ig ą p ro b le m y , k tó re  te n  

a u to ry te t i ta k z a c h w ia n y  —  m o g ą ty lk o o s ta 

te cz n ie —  p o ło ż y ć ?

T a k ą z a ś je s t ro la m ę ż ó w  s ta n u  w  w y to c z e 

n iu sk a rg i Ju g o sła w ji p rz e d L ig ę . .

O i le z a ś ja sk ra w ie j m a lu je s ię o b lic z e  

m o ra ln e ta k ic h  p a n ó w  w  o b lic z u s tw ie rd z o n eg o  

fa k tu  to le ro w an ia w łaśn ie n a sw em te ry to r ju m  

c z y n n ik ó w  te rro ru p o lity c zn e g o , n ie jed n o k ro t

n ie p la m ią c y c h z iem ie P o lsk i k rw ią  n a jle p sz y c h  

Je j sy n ó w ...
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Awanse nauczycielskie
W  przem ów ieniu, w ygłoszonem przed Państw ow ą 

R adą O św iecenia Publicznego, zapow iedział m inister w y 
znań relig ijnych i ośw iecenia publicznego p. W acław Jęd 
rzejew icz, iż z dniem 1 stycznia 1935 r. około 25.000 nau
czycieli czy li 1/3 całego nauczycielstw a, przejdzie do w yż
szych grup uposażenia.

Służba nauczycielstw a tern się różn i od innej służby 
państwrow rej, jak rów nież, od pracy w w m lnych zaw -odach, 
że nauczyciel zw iązany jest z zajm ow anem stanow isk iem 
na całe sw -o je życie. C o w ięcej jeszcze charakter funkcjo
nalny jego pracy zaw sze pozostaj'e bez zm iany t. j. w  
ciągu całej swTej karjery życiowTej zaw -sze jest nauczycie
lem . Z tego pow odu przy ustaleniu zasad uposażenia 
nauczycielstwTa należało przy jąć inną zasadę, aniżeli dla 
urzędników adm in istracy jnych, posiadających m ożność 
aw -ansu w zw iązku ze zm ianą stanow iska. D latego w zglę
dem nauczycieli zastosow ano autom atyczne przechodzenie 
do w yższych grup uposażenie po upływ ie pew -nej ilości 
przesłużonych lat.

N auczyciel szkoły pow szechnej, posiadający przepi
sane kw alifikacje, rozpoczynając pracę, pobiera uposaże
nie grupy X I, po trzech latach otrzym uje uposażenie gru- 
pu X , po dziew ięciu latach grupy IX , po osiem nastu 
gruby V III,  po dw udziestu czterech grupy V II i na tern 
się kończy jego awrans autom atyczny. Po trzydziestu la
tach m oże przy jść do grupy V I. ale już w edług uznania 
w ładzy. N auczyciele szkół średnich, posiadający pełne 
kw alifikacje, otrzym ują przy rozpoczęciu pracy grupę IX ,  
po trzech łatach autom atycznie grupę V III,  po dziew ięciu 
latach grupę V II,  po osiem nastu grupę V I, poczem po 
dw udziestu siedm iu latach, ale już w redług uznania w ła
dzy, m ogą otrzym ać grupę V .

A w anse nauczycielsk ie nie m ogły być przeprow a
dzone rów nocześnie z ukazaniem się nowrego rozporzą

Rekordowy lot polskiego balonu
W A R SZA W A . W piątek rano nadeszła do 

W arszaw y pierw sza w iadom ość o lądow aniu 
balonu polsk iego, ,,To iuń“ , który pod k ierun
k iem por. Pom askiego i inż. K rzyczkow skiego 
w ystartow ał w e w torek o godzin ie 18.47 z M oś
cie do lo tu rekordow ego pod w zględem dłu
gości i m aksym alnego czasu.

B alon „Toruń“ w ylądow ał w e czw artek 
w ieczorem na w schód od K rasnodaru 80 k im  
szerokość geograficzna 46 stopni, gługość 40 
stopni. W spom nieć w arto, że dotychczasow y 
rekord należy do balonu am erykańsk iego „U .  
S. N avy“ z r. 1932.

B alon am erykańsk i, startu jący w ów czas 
z B azylei, w ylądow ał za W ilnem , unosząc się 
w pow ietrzu 51 godzin i przebyw ając 1550 k im . 
Jeśli zatem balon polsk i w ylądow ał w e czw ar

Przeciw ko porozum ieniu Francji z N iem cam i

■K

B FRLIN N iem ieck ie biuro in form , donosi 
z G enew y, iż ubieg łej nocy zaw arty został u- 
k ład m iędzy Lavalem i L itw inow em . N a m ocy 
tege układu Francja i zw iązek sow ieck i zobo
w iązują się nie prow adzić żadnych rokow ań o 
zaw arcie dw ustronnych układów bez uprzednie
go porozum ienia się. W politycznych kołach 
genew skich, jak tw ierdzi niem ieck ie biuro, in f., 
w yrażany jest pogląd, iż układ ten jest posunię-

Hiemcy zaproponują zawarcie „paktu trzech11
m iędzy N iem cam i, Francją i Polską.

PA R Y Ż, 8. grudnia. „Le  Journal*4donosi z 
B erlina, że w edle obiegających w tam tejszych 
sferach politycznych pogłosek, rząd niem ieck i 
nosi się z zam iaram i zaproponow ania Francji 
zaw arcie paktu trzech.

Pakt ten m iałby być zaw arty m iędzy Fran
cją, Polską i N iem cam i.

W edle innej depeszy z B erlina, w kołach 
politycznych N iem iec m ów ią, iż z końcem 

dzenia t. j. 1 lu tego r. b. Przejście bow iem z daw niej
szego system u płac do now ego odbyw ło się na podstaw ie 
w ysokości dotychczasow ych poborów , a nie posiadanej 
poprzednio grupy. W obec tego pewrna ilość nauczycieli 
otrzym ała przy zaszeregow aniu grupę niższą od poprzed
niej czem czuła się dotkn ięta, chocież straty m aterjalne 
w pew nej m ierze łagodził dodatek w yrów naw czy, R oz
porządzenie jednak przew idziało stopniow e uregulow anie 
odchyleń od norm zasadniczych przez przejście nauczy
cieli do grup, przew idzianych rozporządzeniem w  najbliż
szych term inach aw ansu, głów nie z dniem 1 stycznia 

1935 r.
O w ielk ich rozm iarach aw ansów na najb liższego 

1 stycznia św iadczy fak t, że na 66 i pół tysięcy nauczy
cieli szkół pow szechnych w tym term in ie przesuniętych 
będzie do w yższych grup przeszło 23 tysiące, czy li 35 proc. 
Z te j dużej ilości 15 i pół tysiąca nauczycieli przejdzie 
z grupy X . do IX , 2 tysięcy z IX  do V III,  i 2 i pół tysią
ca z V 111 do V II. Sum y przeznaczone na zw iększenie po
borów nauczycieli szkół pow szechnych na skutek tych 
aw ansów ' w yniosą około 1.250.000 zł m iesięcznie.

Jak w ięc w idać z pow yższych danych, z przeszło 
74.000 nauczycieli na 1 stycznia 1935 r. skorzysta z aw an
su autom atycznego 24 i pół tysiąca, czy li 1/3 część w szy
stk ich nauczycieli,otrzym ując średnio każdy po 23 zł. w ięcej 
m iesięcznie. W  dzisiejszych czasach kw m ta ta w 7prowradzo 
na do budżetu dom ow ego stanow i pow ażną pozycję.

D latego też należy pow itać z radością fak t popraw y 
bytu szerok ich w arstw nauczycielstw a, zw łaszcza tych, 
którzy, posiadając najn iższe uposażenie, 2 3 awransówT do
tyczy tej w daśnie grupy, m usieli w alczyć z trudnościam i 
niaterjalnem i przy pełn ien iu tak w rnżnej dla Państw a słu
żby ośw iatow ej.

tek w ieczorem o godz, 21-ej rekord długo
trw ałości lo tu zostałby pobity , jeśli natom iast 
w cześniej, rekord zostałby przy balon ie am ery
kańsk im .

K rasnodar (przed w ojną Jekaterynodar) 
leży na K aukazie w prow incji K ubań. Jeśli 
przy jm iem y w edług in form acji A erok lubu, że 
polscy lo tnicy balonow i w ylądow ali o 80 km  
na w schód od tego m iasta, to odleg łość z M oś
cie do m iejsca lądow ania obliczona w lin ji  
prostej, t. j. nad M orzem A zow skiem , w ynosiła
by 1530 km , a w ięc o 20 km . m niej niż rekord 
am erykańsk i r. 1932. A le praw dopodobnie na
stąpią w obliczeniach jak ieś popraw ki, stąd 
też trasa przelecianych k ilom etrów będzie nie
w ątp liw ie w iększa i praw dopodobnie przew yż
szy rekord am erykańsk i.

ciem sow ieck iem , zam ierzającem przeciw ko bez
pośredniem u porozum ieniu m iędzy Francją i 
N iem cam i. U kład m iędzy Francją i zw iązk iem 
sow ieck im m iał być zaw arty przed k ilku  dniam i 
w Paryżu. U kład ten pozostaje w m ocy dopóki 
nie zostaną zakończone rokow ania w spraw ie 
paktu w schodniego.

przyszłego tygodnia w yjedzie do Paryża von 
R ibentrop w tow arzystw ie zastępcy „Fuhrera“ , 
R udolfa H essa.

11 b. m. wznowienie sesji sejmowej.
W A R SZA W A , 6 grudnia. K om isja budże

tow a Sejm u m a być zw ołana na w torek 11 b. m . 
na godzinę 10.30.

N a tenże sam dzień przew idziane jest zw o
łan ie posiedzenia plenarnego Sejm u, dla odbycia 
pierw szego czytan ia pro jektów ustaw , zgłoszo
nych do lask i m arszałkow skiej.

100 tysięcy ton żyta sprzedaliśmy Niemcom.
W ostatn ich dniach Państw ow e Zakłady 

Przem ysłow o-Zbożow e sprzedały 100 tysięcy 
ton zboża N iem com . Zboże to zostan ie załado
w ane na statk i i w ysłane do N iem iec. W ten 
sposób opróżnione zostały m agazyny dla now ej 
partji zboża, którego skup rozpoczęły już Pań
stw ow e Zakłady Przem .-Zbożow e dla przeciw
działan ia zniżce cen zboża w kraju .

Start kilkunastu tysięcy samolotów dla uczczenia 
pierwszych lotników.

N O W Y  JO RK . A m erykańsk ie w ładze lo t
nicze organizu ją w dniu 17 bm . w ielką im prezę 
lo tniczą. W  dniu tym m ają się znaleźć w po
w ietrzu w szystk ie sam oloty w ojskow e i cyw ilne 
Stanów Z jednoczonych w liczb ie k ilkunastu 
tysięcy, których start odbędzie się rów nocześnie 
ze w szystk ich m iast i portów o godz. 10.30 
przedpołudniem .

B ędzie to w spaniałe uczczenie pam ięci 
pierw szych konstruktorów sam olotów braci 
W right, którzy w dniu 17 grudnia 1903 roku 
w ystartow ali po raz pierw szy na aparacie 
„c ięższym od pow ietrza".

Kronika.
N ow em iasto, dnia 10 grudnia 1934 r.

Poniedz. N . M . P. Loretańsk iej
W torek D am azego, Saliny
Środa A leksandra, Justyny
Słońca: w schód o godz. 7.32 zachód o godz. 3.25

Od 22. XII. do 15. I. trwać będzie przerwa 
świąteczna w szkołach.

W A RSZA W A , 6. X II. K uratorjum szkolne 
w ydały rozporządzenie, że przerw a św iąteczna 
na B oże N arodzenie trw ać będzie od 22. grud
nia do 15. stycznia.

Z miasta i powiatu.

II serja arcydzieła „Nędznicy"
D ruga serja arcydzieła film ow ego pt. "N ę

dznicy" odbędzie się w Lubaw ie dziś 10 bm ., 
a w N ow em m ieście w e w torek 11 bm . Prócz 
tego ukażą się w  drugiej części w spaniałe w e
sołe film y dźw iękow e i tak w  Lubaw ie ukaże 
zię K ról K om ików V lasta B urian w  film ie  dźw ięk, 
pt. „O braza M ajestatu", w N ow em m ieście L iljan-  
ka H arvey w najnow szem arcydziele „W esoła 
Zuzanna". _____

Zarząd Stow. Bursy Gimn.

zw ołu je na dzień 16 grudnia, godz. 3 popoł., 
w auli gim n.
N adzw yczajne W alne Zebranie Sw ych członków .

N a porządku dziennym :
1. Zagajen ie
2. W ybór przew odniczącego N . W . Z .
3. Przedstaw ienie sytuacji finansow o-gos

podarczej B ursy G im n. oraz w ynikające 
stąd w niosk i

4. W olne głosy i w niosk i
5. Zakończenie.

Ze w zględu na bardzo w ażne spraw y obec
ność w szystk ich członków konieczna.

Za Zarząd
(— ) ks. K alinow ski prez. 
(— ) Pietrzykow ski, sekr.

Ze w spom ień historycznych.

B ohater Polsk i i W ęgier.
Gen. Józef Bem.

N asz w ielk i rodak, gen. Józef B em , którego 
pam ięci i W ęgry czczą do dzisiejszego dnia, 
należał do tych Polaków , którzy w olną śm ierć 
przek ładali nad życie w pętach niew oli, którzy 
w alczy li i ginęli „za w aszą i naszą w olność" 
w obcej ziem i.

U rodzony w r. 1794, a w ięc 140 lat tem u, 
w Tarnow ie, m ając w ży łach gorącą krew w ę
gierską i szlachetną polską, w alczy pod rozka
zam i księcia Józefa i odbyw a w r. 1812 kam - 
panję w ojenną z N apoleonem . Po dalszych suk
cesach w ojskow ych, na w ieść o w ybuchu pow 
stan ia listopadow ego w r. 1830 zjaw ia się znow u 
w W arszaw ie, aby oręż sw ój położyć na ołta
rzu spraw y narodow ej. O dznacza się juko 
dzielny artelarzysta w bitw ach pod Iganiam i 
i O stro łęką, gdzie pow strzym uje napór R osjan 
i ocala rodaków .

Po upadku pow stania prow adzi kolum ny 
m arszow e em igrantów do Francji, a gdy w r. 
1848 nadchodzi „w iosna ludów " w alczy w  pow
stan iu październ ikow em w A ustrji, a po kapi
tu lacji W iednia przekrada się na W ęgry. Tam 
to na bratn iej w ęgiersk iej ziem i zajaśniał w ca
łe j pełn i w ielk i genjusz w ojenny gen. B em a.

Po zw ycięstw ach w Siedm iogrodzie, gdzie 
pozyskał serca ludności, rząd w ęgiersk i pom nv 

na bohatersk ie zasług i w ielk iego w odza, nadaje 
m u najw iększe i jedyne w dziejach W ęgier od
znaczenie. Przedstaw iciele narodu w ęgierskiego 
w yjm ują drogocenny bry lant ze starej korony 
św . Szczepana i przyozdabiają nim gw iazdę naj
szczytn iejszego orderu, którym udekorow ano 
piersi naszego bohatera. Zam iast bry lanta zaś 
um ieszczono w koronie blaszkę z napisem 
„B em ".

W  Turcji pragnie gen. B em tw orzyć leg jo- 
ny polskie przeciw R osji. D ostaje naw et god
ność tureck iego m arszałka polnego, um iera jed
nak dn. 10 grudnia 1850 r. w A lleppo, w A zji  
M niejszej, stłum iw szy krótko przedtem pow sta
nie A rabów przeciw ko ludności chrześcijańsk iej. 
C ześć po w ieczne czasy Jego pam ięci.

W arszaw a w  pam iętnych dniach pobytu 
N apoleona.

W arszaw a i całe K sięstw o nie były in for
m ow ane o k lęskach arm ji N apoleona pod M osk
w ą. N ad prasą i pocztą roztoczono ścisłą kon
tro lę. D la uśpien ia czynności opin ji publicznej 
am basador francusk i przy rządzie w arszaw skim , 
de Pradt, w ydaw ał huczne bale, zabaw y 
i uczty .

Jednakże utrzym yw anie w ta jem nicy w y 
darzeń, które podm inow ały całą Europę, było 
niepodobieństw em . A tm osfera niepokoju i przy
gnębien ia rych ło ow ładnęła całą Polską, 
a zw łaszcza sto licą K sięstw a. Zaprzestano od
daw ać się zabaw om , gdyż w ieści nadchodziły 
hlobow e. A le m im o grozy sytuacji, Polacy nie 

tracili jeszcze w iary w gw iazdę cesarza Fran
cuzów . Św iadczyć o tern m ogą w spaniałe 
uroczystości, urządzane w rocznicę koronacji 
N apoleona i tłum ny w nich udział społe
czeństw a.

G dy W arszaw a daw ała w yraz sw ego kultu ; 
do N apoleona, jego nie było już na czele 
arm ji. D nia 5 grudnia 1812 r. bow iem , cesarz,, 
oddaw szy w Sm orgoniach niedobitk i sw ej arm ji 
pod dow ództw o Joachim a M urata, w głębokiej 
ta jem nicy sam ruszy ł w drogę do Paryża. D nia 
10 grudnia około południa stanął cesarz na 
Pradze. Tutaj w ysiad ł z sań i piechotą ru izył 
przez m ost ku W arszaw ie. A by zachow ać sw e 
incognito , nie udał się na zam ek, lecz za radą 
sw ego oficera ordynansow ego W ąsow icza, po
stanow ił odpocząć w hotelu A ngielskim przy 
ul. W ierzbow ej.

N iezw łocznie po przybyciu do hotelu w ez
w ał cesarz am basadora Pradta, który w cale 
nie spodziew ał się N apoleona. W ezw ał później 
cesarz m inistrów K sięstw a, Potock iego i M atu- 
szew icza, w obec których nie ta ił grożącego m u 
niebezpieczeństw a. M inistrow ie zdołali w yzys
kać jeszcze od N apoleona przyrzeczenie po
życzk i dla K sięstw a.

W arszaw a dow iedziała się o pobycie N apo
leona w sw oich m urach dopiero dziew ięć dni 
później. G dy W arszaw ianie dn. 19 grudnia ze 
zdziw ien iem czytali o tern pierw szy kom unikat 
w „G azecie W arszaw skiej", N apoleon był już 
w Paryżu i obm yślał sposoby ratow ania zagro
żonego cesarstw a. 
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Wybory sołtysów i podsołtysów w powiecie 
lubawskim.

Nowemiasto. Zgodnie z naszą zapowiedzią 
odbyły się dnia 7 bm. wybory sołtysów i pod
sołtysów w powiecie lubawskim . W ybory od
były się spokojnie i nigdzie nie doszło do 
jakichkolw iek scysyj. Nastaw ienie radnych 
gromadzkich było naógł rzeczowe. W ybierano 
ludzi mogących reprezentować swoją gromadę 
i cieszących się w gromadzie dużym autoryte
tem. Pod względem politycznym, znaczna 
większość sołtysów wyszła z obozu prorządo- 
wego.

Dokładne’ cyfry  jak i nazwiska sołtysów i pod
sołtysów podamy w następnym numerze, gdyż 
w chwili gdy numer ten oddajemy do druku, 
ścisłe obliczenia jeszcze trwają.

Budynek po b. Inspektoracie Szkolnym w Lubawie 
zostanie zajęty przez urzędy państwowe.
Jak się .dow iadujemy, Urząd W ojewódzki 

Pomorski przydzielił wszystkie ubikacje, poło
żone na parterze w budynku skarbowym po b. 
Inspektoracie Szkolnym w Lubawie, na pomie
szczenie dla miejscowego Posterunku P. P., na
tomiast ubikacje na piętrze i budynek gospodar
czy zostały przydzielane na pomieszczenie Ko- 
misarjatu Straży Granicznej.

Komisarjat Straży Granicznej i Posterunek 
P. P. w Lubawie winny być przeniesione do 
nowego lokalu z dniem 31 grudnia br. e

W ten sposób kwestja celowego rozloko
wania Posterunku P. P. i Komisarjatu Straży 
Granicznej w  Lubawie w budynkach skarbowych 
została pomyślnie, z uwzględnieniem interesów 
skarbowych, załatw iona/

Harcerze pracuję niezmordowanie.
Lubawa. 6 grudnia br. w sali gimnastycznej tu

tejszego gimnazjum rozpoczął ćw iczenia nowoutworzony 
w Lubawie Harcerski Klub Sportowy (HKS.) który liczy  
24 członków w wieku od 1. 15 wzwyż. Prezesem Klubu 
jest dh. phm. Grzymowicz, a ćw iczenia, które odbywają 
się w poniedziałki i czwartki od g. 20-ej do 21-ej, prowa
dzi bezinteresownie wybitny specjalista p. prof. W ierzbicki.

Otwarcie kursu wieczorowego dla młodzieży 
pozaszkoinej.

Lubawa, W czwartek 6 grudnia br. w auli szkoły 
powszechnej w Lubawie nastąpiło otwarcie wieczorowego 
kursu dla młodzieży pozaszkolnej. Otwarcia dokonał 
kierownik kursu p. Narloch, który zapoznał zebranych 
z celami i programem pracy, apelując, aby tylko ci, za
pisywali się w poczet uczestników, którzy pragną się 
uczyć i mają szczery zamiar wytrwać do końca kursu.

Kurs został podzielony na grupę dziewcząt, liczącą 
33 uczestniczki i grupę chłopców, liczącą 57 uczestników. 
Nauka odbywać się będzie we wtorki, czwartki i piątki 
w czasie od godz. 18-ej do 20-tej. Na życzenie uczestni
ków dodatkowo będą wprowadzone lekcje ćw iczeń cie
lesnych (tańce ludowe) i robót kobiecych.

Biorąc pod uwagę liczbę zgłoszeń na kurs, należy 
stw ierdzić, że młodzież nssza odczuwa potrzebę utrwale
nia i pogłębienia wiadomości oraz rozszerzania hory
zontu umysłowego.

M iejmy nadzieję, że dzięki wpływom i opiece ze 
strony Rodziców i Opiekunów młodzież ta regularnie 
uczęszczać będzie na kurs i w pełni wyzyska korzystne 
warunki, ułatwiające zaspokojenie głodu wiedzy i pracę 
nad sobą oraz pobudzające do działania siły w procesie 
normalnego samorozwoju i pożądanego samowychowania.

Dodać należy, że Kierownictwo kursu w dalszym 
ciągu przyjmuje zgłoszenia tych, którzy rzeczyw iście 
i rzetelnie chcą uzupełniać swoje dotychczasowe wykształ
cenie. ___

Zagadkowy pożar stogu.
Prątnica. W dniu 2. 12 bm. około godziny 

3-ciej w nocy spłonął stóg słomy na szkodę 
Anastazji W alkowiak zamieszkałej w Prątnicy, 
Dziwnym się wydaje fakt iż wymieniona do
piero po dwóch dniach zameldowała o pożarze 
stogu, który podobno przedstawiał wartość około 
200 zł, a ubezpieczony był w Tow. Ubezpieczeń 
„Polonia“  na sumę 600 zł. Osobliwem jest i to, 
że agent Towarzystwa, p. Niklew icz z Lubawy, 
ubezpieczył stóg, wogóle go nie widząc, wobec 
czego nie wie jaką wartość faktyczną stóg 
przedstaw iał. Dochodzenia w tej sprawie prze- 
prowadzajpolicja.  

Kradzież owiec.
Szczepankowo. W  nocy z dnia 6 na 7 bm. skra

dziono z owczarni majątku Kurta Orloviusa w Szczepan
kowie 2 owce wartości około 50 zł. Sprawcy dostali się 
do owczarni przez okno, nie zostaw iając żadnych śladów. 
Podobno majątek jak i wieś Szczepankowo nie posiadają 
ztróża nocnego, wobec czego pewnym się tu czuje element 
przestępczy.

Z działalności Opieki Rodzicielskiej.
Mortęgi. Z inicjatywy kier, szkoły odbyło się tu 

dnia 6. XII. b. r. zebranie Op. Rodź. Zebrani licznie Ro
dzice dzieci szkolnych uchwalili urządzić swem pociechom 
„gw iazdkę" i w tym celu opodatkowali się jednorazowo.

Pieniądze zostały już złożone u p. kier, szkoły, 
który wraz z Zarządem O. Rodź, przygotuje „gw iazdkę". 
Należy się uznanie kolektorom, p. W ilczewskiej i p. Klo 
nowskiemu za szybkie zebranie składek i wszystkim 
Rodzicom, którzy do tej sprawy ustosunkowali się nader 
przychylnie. ________

Włamanie do karczmy
Łążyn. Nieznani sprawcy włamali się oknem do 

karczmy p. Józefa W iśniewskiego i skradli 3 butelki octu 
przypuszczając, że to wódka. Sprawcy nie zdołali nic 
więcej z towaru zabrać gdyż zostali spłoszeni przez prze
chodzącego tędy miejscowego naucz, p. Danieleka.

W drożono natychmiastowe energiczne dochodzenia, 
które niewątpliw ie ujawnią sprawców kradzieży.

Wybory sołtysa i podsołtysa.
Mortęgi. Odbyły się tu w dniu 7. grudnia br. pod 

przewodnictwem p. Dembińskiego wybory sołtysa i pod
sołtysa. Ponieważ zgłoszono tylko jedną listę z dwoma 
kandydatam i, p. Przewodniczący uznał zgłoszonych za 
wybranych i to: p. Kurka Franciszka na sołtysa, a p. 
Górskiego Franciszka na podsołtysa.

Baczność przed złodziejami.
Łąkorz. W ieczorem dnia 5 12 bm. niezna

ni sprawcy zakradli się do zabudowań rolnika 
Józefa Kucińskiego w Łąkorzu (wybudowanie) 
dokonując kradzieży rzeczy znajdujących się w  
szałasie do drzewa, jak siekierę, toporek, worki 
i t. d. Nie mając widocznie szans dokonania 
poważniejszej roboty, ulotnili się. Tego same
go wieczora wracał do domu ze wsi Łąkorz 
rolnik Straszewski Leon zam. na wybudowaniu. 
Gdy zbliżył się do zagrody, zauważył dwóch 
niepożądanych osobników, którzy gdy go zoba
czyli, poczęli uciekać przez płoty w kierunku 
lasu W ardęgowo. Z powodu ciemności nie 
zdołał żadnego z nieh rozpoznać.

Dnia następnego znaleziono w obrębie za
budowań Straszewskiego siekierę, skradzioną 
Kucińskiemu. Sprawców kradzieży i usiłowanej 
kradzieży prawdopodobnie św iń u rolnika Stra
szewskiego narazie nie ujawniono, lecz prowa
dzi się w tym kierunku dochodzenia.

Z dalszych stron.

Reorganizacja urzędów wojewódzkich.
Toruń. Jak się dowiadujemy, M inisterstwo 

Spraw W ewn. zarządziło reorganizację urzędów 
wojewódzkich. M iędzy in. skasowano wydział 
administracyjny. Sprawy administracyjne zosta
ły przedzielone poszczególnym wydziałom. Po
nadto W ydział Bezpieczeństwa Publicznego 
przem ianowany został na W ydział Społeczno- 
polityczny.  

Rządca postrzelił złodzieja polnego.
Toruń. Pfeifer Otto, rządca majątku Sło- 

mowo, napotkawszy w stodole polnej pewnego 
osobnika, młócącego zboże, przytrzymał go 
celem doprowadzenia do majątku i wylegity
mowania. W drodze osobnik ów usiłował 
zbiec, wobec tego Pfeifer z odległości ok. 50 
mtr. oddał do uciekającego strzał z fuzji, trafia
jąc w prawe udo i rękę, przyczem ponownie 
go zatrzymał. Zatrzymanym okazał się robot
nik Zagrabski Franciszek, zamieszkały w Gier- 
kowie. Ponieważ Zagrabski był dość grubo 
ubranym, zranienie nie jest niebezpieczne, 
gdyż ziarnka śrutu weszły mu tylko pod skórę.

Śmierć z wycieńczenia.
Toruń. W czoraj o godz. 15.45 na kępie 

Bazarowej na lewym brzegu W isły w odległo
ści około 900 mtr. od mostu kolejowego 
w górę W isły znaleziono zw łoki mężczyzny 
lat około 40— 45. M ężczyzna ów w miejscu 
znalezienia zw łok miał swe legowisko i za
chodzi przypuszczenie, że umarł śm iercią na
turalną z powodu wycieńczenia. &

Toruń otrzyma wspaniałą radjostację.
Prace nad wykończeniem radjostacji toruń

skiej są w pełnym toku i według zapewnienia 
przedstawiciela dyrekcji Polskiego Radja, rozgło
śnia toruńska zacznie funkcje już od dnia 15. b. 
m.

Do tej pory ukończono już montowanie ol
brzym iego masztu antenowego wysokcści 140 m., 
do którego dojdzie jeszcze 20-metrowej długości 
rura metalowa. Podobnie urządzenie antenowe 
posiadają w całej Europie jedynie radjostację 
wiedeńska i budapeszteńska, Radjostacja toruń
ska bowiem pracować będzie przy pomocy jed
nego tylko masztu, którego konstrukcja żelazna 
zastępi antenę drutową. W szystkie inne rozgło
śnie polskie posiadają anteny drutowe, umiesz
czone na wysokich masztach w linji poziomej. 
Podczas funkcjenowania radjostacji, napięcie 
anteny w dolnej i górnej części wynosić będzie 
5.000 wolt.

W zniesiony został również i wykończony 
budynek, w którym mieścić się będzie studjo. 
Obecnie toczą się prace nad zmotowaniem pre
cyzyjnej aparatury, którą sprowadzono z W ar
szawy.

Jak wiadomo, radjostacja toruńska, posiada
jąca siłę 24 kilowatów, pracować będzie na fa
li długości 304 metry i obejmie zasięgiem całą 
Europę. ____

Kradzież towarów bławatniczych.
Pelplin. W ubiegłym tygodniu z mieszka

nia kupca M uchlińskiego Leona w Pelplinie nie
znani sprawcy skradli większą ilość garderoby 
i bielizny oraz artykuły galanteryjne łącznej 
wartości 600 zł. W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń przytrzymano sprawców tej kradzie
ży w osobach Lechowskiego Eustachego i 
Bielaka W ładysława — obaj bez stałego miej
sca zamieszkania. Część skradzionej garderoby 
im odebrano. Obaj oni zostali przytrzymani 
do dyspozycji władz sądowych,

Kradzież z włamaniem.
Tuchola. Za pomocą wybicia szyby w  

oknie niewykryci sprawcy włamali się w nocy 
do mieszkania ks. prób. Brzękały Aleksandra 
w Pruszczu, skąd skradli 1 wirówkę i różne 
artykuły spożywcze wart, około 500 zł.

Przejechany przez samochód.
Swiecie. Na szosie W arlubie— Nowe w  

pobliżu miejscowości Kończyce został przeje
chany przez samochód firmy Rop w Gdyni Jas 
Jan, doznając złamanie podstawy czaszki. Jas 
przewieziony do szpitala w Nowem zmarł. W inę 
wypadku ponosi szofer Ramszke Jan z Gdań
ska. który jechał nieprzepisową stroną. Szofera 
zatrzymano do dyspozycji władz sądowych.

Zabawna przygoda złodzieja.
Kartuzy, Jakiś złodziej znalazł na brzegu 

jeziora Kłęczyn dziurawą łódkę. W odę z łódki 
wylał, dziurę zatkał i ruszył do skrzyni z raka
mi. Do skrzyni jednak nie dojechał, bo woda 
zaczęła wdzierać się do łódki. Przestraszony 
złodziej wskoczył do wody i dotarł szczęśliw ie 
do brzegu. Rybak, który widział całe zajście, 
uśmiał się serdecznie z przygody złodzieja.

Wisielec w stajni.
Przechowo pow. św iecki. Zatrudniony u 

rolnika Karwasza jako pastuch 15-letni Stanisław 
Samrowski popełnił ostatnio samobójstwo, wie
szając się w stajni swego chlebodawcy. Co by
ło powodem samobójstwa młodego pastucha 
niew iadomo.

Zderzenie autobusu z samochodem.
M ichale, pow. św iecki. Kursujący na linji  

Swiecie— Grudziądz autobus podczas jazdy do 
Grudziądza, na szosie w M ichalu, zderzył się z 
samochodem ciężarowym, jadącym z Grudziądza 
do Swiecia. Skutki zderzenia nie były na szczę
ście fatalne, bo przy autobusie zostały stłuczone 
tylko szyby, gdy tymczasem pasażerow ie poza 
ogólnym przestrachem wyszli z tejjj przygody 
cało.

Straszna śmierć dziewczynki.
Dzierząźno pow. tczewski. Podczas młóce

nia zboża w zagrodzie rolnika Franciszka W y- 
gockiego 8-letnia Irena Klincka, przechodząc 
obok wału transmisyjnego została pochwycona 
przez łącznik wału, którego tryby pochwyciły 
jej suknię, poczem rzucona została kilkakrotnie 
głową a klepisko i dwie godzini po wypadku 
zmarła. Przyczyną wypadku był brak zabezpie
czenia maszyny.  

Pijak utonął w kałuży.
ŁODZ. Niej. Bolesław W ojciechowski, lat 40 

zamieszkały na przedmieściu Chojny, upił się 
w jednym z lokali, poczem opuścił go nad ra
nem zupełnie nieprzytomny. Idąc ciemną ulicą 
wpadł do rowu i utonął, nie mogąc się z niego 
wydostać.

Za jedną morgę gruntu — zamordował bratową.
Przed tut. sądem przysięgłych rozpoczęła 

się onegdaj sensacyjna rozprawa dwu braci 
z M esiny Opackiej pod Tarnowem, Franciszka 
i Stanisława Żółtków, którzy zamordowali w  
lesie ub. r. Helenę z Chodackich Żółtkową, 
żonę Franciszka, gospodarza na 18 morgach.

Żółtkowa znosiła istne piekło, gdyż wkrót
ce po ślubie Franciszek Żółtek poznał niejaką 
Helenę Kleperówną i zaczął ^pnę maltretować 
i przemyśliwać, jakby się jej pozbyć. W resz
cie wpadł na pomysł, by do morderstwa na
kłonić brata, Stanisława.

Stanisław Żółtek początkowo wzbraniał się 
potem jednak, gdy brat obiecał mu, że odda 
mu jedną morgę gruntu, zdecydował się na 
morderstwo i wykonał je istotnie, zabijając 
Żółtkową podczas gdy spała, dwoma strzałam i 
z rewolweru,

Proces Żółtków budzi wielkie zainteresowa
nie w Tarnowie i okolicy.

Morderstwo 3 osób dla 30 złotych.
Kowel, Dnia 21. 11. w nocy nieznani sprawcy doko

nali napadu rabunkowego na dom Lejby W iksztejna we 
wsi Czersk,.gm iny Powursk. Bandyci po wejściu do mie
szkania przez niezamknięte drzw i, strzałam i z rewolwerów 
zabili W ilksztejna, jego żonę i syna oraz ciężko zranili 
bawiącą wówczas u W iksztejnów kuzynkę Pejsachówną. 
Następnie zrabowali 30 zł i 2 kilogramy machorki. Ban
dyci zbiegli w niew iadomym kierunku. W edług zeznań 
rannej Pejsachówny, w napadzie brało udział dwóch ban
dytów. Na miejsce napadu zjechały władze sadowe i po
licyjne.

RUCH TOWARZYSTW.
Walne zebranie Koła Rodzicielskiego przy Gimnaz

jum Państw, w Nowemmieście odbędzie się we wtorek 11 
grudnia 1934 r. o godzinie 19.30 w auli gimnazjalnej.

O przybycie na to zebranie uprasza się wszystkich 
członków oraz rodziców dzieci uczęszczających do tut. 
gimnazjum jak niemniej sympatyków tut. Zakładu 
gimnazjalnego.

Zarząd Koła Rodzicielskiego.



0 1 2 4 4

—  —  -  G Ł O S L U B A W S K I  — A

Ponure odkrycie z czasów carskich  
w W arszaw ie.

W  ś ró d m ieśc iu W a rsz a w y p o d g m ac h e m 
d o m u N r. 1 . p rz y K ra k o w sk ie m P rz ed m ieśc iu , 
g d z ie m ie sz c z ą s ię b iu ra w y d z ia łu te ch n ic z n eg o 
z a rz ą d u m ie jsk ie g o i z w ią z k u p ra c o w n ik ó w 
sa m o rzą d o w y c h d o k o n an o n ie z w y łe g o o d k ry c ia . 
O to z n a le z io n o ta m d w a sz k ie le ty z e sz c z ą tk a m i 

k a jd an .
W  d o m u ty m m ie śc i ł s ię sw o je g o c z asu 

p o d z a b o re m ro sy jsk im p ie rw sz y k o m isa r ja t 
ro sy jsk i p o l ic j i , t . z w . c y rk u ł. W  s ie n i, k tó rę d y 
w c h o d z i s ię o b e c n ie d o z w ią z k u p ra c o w n ik ó w 
sa m o rzą d o w y c h z n a jd o w a ło s ię w e jśc ie d o a re sz
tu k o m isa r ja tu . D z iś d a w n y a re sz t z a m ie n io n o 
n a sk ła d m a te r ja łó w te c h n ic z n y c h , a w  p iw n ic y  
p o d n im  u rz ą d z o n o sk ła d n ic ę k o łk ó w g e o m e
t ry c zn y c h . G d y w c z o ra j p o p su ła s ię ru ra w o 
d o c ią g o w a , k tó re j g łó w n y k ra n z n a jd u je s ię w  
o w e j p iw n ic y , g o sp o d a rz Z w iąz k u p ra c o w n ik ó w 
sa m o rz ą d o w y c h p . K il jań sk i k a z a ł w y k o p a ć ró w  
d la z b a d a n ia u sz k o d z eń ru ry . P o d c z a s k o p a
n ia z ie m i w  o b e c n o śc i p . K ilja ń sk ieg o n a tra
f io n o p o d z ie m ią n a d w ie lu d z k ie c z a szk i, a tu ż 
o b o k n ic h n a p isz cz e le i sz k ie le ty .A

Program Radjowy.
Warszawa — wtorek 11. XII.

6 .4 5 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 
H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 5 P rz e g lą d p ra sy 1 2 .1 0 K o n c e rt 
1 2 .4 5 A u d y c ja d la d z ie c i m ło d sz y c h 1 3 .0 0 D z ie n n ik p o łu
d n io w y 1 5 .3 0 W ia d o m . o e k sp o rc ie p o lsk im 1 5 .3 5 P rze
g ląd g ie łd o w y 1 5 .4 5 P ły ty 1 6 .4 5 S k rz y n k a P . K . O . 1 7 .0 0 
T a ń c e ssa ro f ran c u sk ie 1 7 .2 5 S k rzy n k a ję z y k o w a 1 7 .3 5 
R e c ita l śp iew ac zy . 1 7 .5 0 S k rzy n k a p o c z t, te c h n . 1 8 .0 0 
W iad o m o śc i ro ln ic ze 1 8 ,1 0 Z y c ie k u ltu r , i a r ty s t. s to l ic y 
1 8 .1 5 M u z y k a le k k a z k a w ia rn i G as tro n o m ja 1 8 .3 0 K to  
s łu c h a rad ja w  P o lsc e —  w y g ł. E v d z ia to w ic z 1 8 .4 5 O d
c z y t 1 9 .0 0 W ie n ie c p ie śn i lu d o w y ch z K a to w ic 1 9 .2 9 P o
g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .3 0 P ły ty 1 9 .4 5 P ro g ram n a d z ie ń 
n a s t. 1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o rt. 2 0 .0 0 P o g a d a n k a z K ra k o
w a . 2 0 .1 5 W iec z ó r l i te rac k i z e L w o w a. 2 0 .4 5 D z ie n n ik 
w ie c z o rn y 2 0 .5 5 Ja k p ra cu je m y w P o lsc e 2 1 .0 0 S łu ch o . 
w isk o n a m o ty w a ch d a w n y c h p io sen e k 2 2 ,0 0 K o n c e r t re
k lam o w y 2 0 .1 5 P ły ty 2 2 .4 5 R o z m o w y e sp e r. z K ra k o w a - 
2 3 .0 0 W iad o m o śc i m e te o ro l. 2 3 .0 5— 2 3 .4 0 M u z y k a ta n e c zn a 
z d a n c in g u P a ra d is .

N a jsz lac h e tn ie jsz e

I W IN A G R O N O W E

’ P sz e n ic a

Ję cz m ie ń b ro w a ro w y 
Ję c z m ie ń je d n o li ty ’ 
Ję c z m ie ń z b io ro w y 
O w ies
O trę b y ż y tn ie
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) 
O trę b y (ś red n ie ) 
G o rcz y c a
G ro c h V ik to r ja .
G ro c h F o lg ie ra

— zagraniczne (oryg ina lny rozlew) —  

w y tra w n e , ła g o d n e , s ło d k ie b u te lk a 3 |4 I t r .  

w  c e n ie o d z ł 3 .8 5 d o z ł 4 .3 5 p o le c a

STAN ISLAW  R O ST, N ow em iasto - R y n e k2 3
T E L E F O N N  R . 3 6 .

O d k ry c ie to w y w o ła ło —  rz e c z p ro s ta —  
ła tw o z ro z u m ia łą se n sa c ję . M a ła p iw n icz k a z a 
p e łn i ła s ię w k ró tce lu d ź m i, k tó rz y z a c z ę l i z 
z a in te reso w a n ie m o g ląd a ć z n a lez io n e p rz e d m io
ty . Je d n a z d w u z n a le z io n y c h c z a sz e k m a 
w sz y s tk ie z ę b y z w y ją tk ie m t rz ec h p rz e d n ic h , 
c o w y g ląd a n a to , ja k b y te z o s ta ły w y b ite . 
O b o k p isz c z e l i z n a le z io n o k a w a łk i m e ta lu , ja k 

b y re sz tk i k a jd a r .

N a jp ra w d o p o d o b n ie j w y k o p a n e sz k ie le ty 
są sz c z ą tk a m i n ie sz c zę sn y ch o f ia r p o l ic j i c a r
sk ie j, k tó ra c h c ą c p o z b y ć s ię k ło p o tu z w y n o
sz e n ie m t ru p ó w z a re sz tu , p o p ro s tu g rz e b a ła 
je w  z n a jd u ją c e j s ię p o d a re sz te m p iw n ic y .

W  z w ią z k u z te m p o n u re m o d k ry c iem c z y
n io n e b ę d ą d a lsz e b a d a n ia . N ie je s t w y k lu c z o
n e b o w ie m , ż e n ie je d n a je sz c z e p iw n ic a p o d 
g m a ch e m d a w n eg o c y rk u łu , k ry je w so b ie 
s tra sz n ą ta jem n ic ę z m in io n y c h la t p a n o w a
n ia ro sy jsk ie g o w  W a rsz a w ie .

Warszawa — środa 12. XII.

6 .4 5 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c za su 1 2 .0 0 H e j
n a ł z K rak o w a 1 2 .0 0 W iad o m o śc i m e te o ro l. 1 2 ,0 4 C o d z . 
P rze g ląd P rasy P o lsk ie j 1 2 .1 0 K o n c e r t z K a to w ic 1 3 .0 0 
D z ie n n ik p o łu d n . 1 3 .0 5 P ły ty 1 5 .3 0 W ia d o m o śc i o e k sp . 
p o lsk . 1 5 .3 5 P rze g ląd g ie łd o w y 1 5 .4 5 F ra g m e n t te a tra ln y 
1 6 .0 0 K o n c e r t z e sp . 1 6 .4 5 Ó p o w ia d . d la d z ie c i s ta r. 1 7 .0 0 
R e c ita l sk rzy p . 1 7 .2 5 1 0 - le c ie d e k la ra c j i p raw d z iec k a —  
w y g ł. D o r ia -D e rn a ło w ic z Iz .3 5 P ły ty 1 7 .5 0 P o ra d n ik 
sp o rto w y 1 8 .0 0 S k rzy n k a p o c z t, ro ln . 1 8 .1 0 Z y c ie k u lt, i  
a r ty s t. s to lic y 1 8 .1 5 K o n c e r t k a m e ra ln y 1 8 .4 5 O d c zy t z 
Ł o d z i 1 9 ,0 0 P ieśn i 1 9 .2 0 F e l je to n a k tu a ln y 1 9 .3 0 P ły ty  
1 9 .4 5 P ro g ram n a d z ień n a s t. 1 9 .5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e 
2 0 .0 0 M u z y k a le k k a 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y 2 0 .5 5 Ja k 
p ra cu je m y w P o lsc e 2 1 .0 0 K o n c e r t C h o p in o w sk i 2 1 .3 0 
O d cz y t w ję z y k u e sp e ra n . 2 1 .4 0 P o lsk ie p ie śn i lu d o w e . 
2 2 .0 0 P rzy c zy n y w a lk i z re lig ją —  w y g ł. k s . K lep a c z 2 2 .1 5 
K o n c e r t rak la m o w y 2 2 .3 0 M u z y k a ta n e cz n a z re s t. B r is
to l . 2 3 .0 0 W iad o m o śc i m e te o ro l. d la k o m . lo tn . 2 3 .0 5—  
2 3 .3 0 D a lszy c iąg m u z y k i ta n e c zn e j.

Śmierć nagła generała 0. Franka.
P O Z N A N 7 g ru d n ia . W  p ią tek o g o d z in ie 

9 .3 0 ra n o z m a r ł n a g le w  sz p ita lu P rz e m ie n ie n ia 
P a ń sk ie g o d o w ó d c a O . K . 7 g e n e ra ł b ry g a d y 

O sw a ld F ra n k .
F ra n k p o d d a ł s ię o p e ra c ji ś le p e j k isz k i, k tó 

ra s ię u d a ła i p a c je n t b y ł ju ż w  s ta n ie re k o n
w a le sc e n c j i. W  d n iu 6 b m le k a rz e z a u w aż y l i 
n a g le o b ja w y sk rz ep u . P a c jen ta o to c zo n o t ro s
k l iw ą o p ie k ą , p rz y cz e rn p a c je n t c z u ł s ię b a rd z o 
rz e źk i i n ic n ie z a p o w ia d a ło z b l iż a ją ce j s ię k a
ta s tro fy . N a g le w  p ią te k 7 b m o g o d z in ie 9 .3 0 
n a s tą p iła n ie sp o d z ie w a n ie śm ie rć .

Ja k s tw ie rd zo n o g e n e ra ł F ra n k z m a r ł w sk u
te k sk rz ep u i z a ta ru tę tn ic y p łu cn e j.

Z g e n e ra łe m F ra n k ie m sc h o d z i d o g ro b u 
je d en z n a jd z ie ln ie jsz y c h g e n e ra łó w w o jsk a p o l
sk ie g o . 

 

U W AG A!!

N a jsm a cz n ie jsz e piernik i

— w y p ie k a n e ty lk o  n a —

miodzie stołowym sztucznym

„R osta 11
Miód stołowy szt. „ROSTA“ do nabycia 

we wszystkich sklepach kolonjalno-spożywczych 

    i składach kawy. - -

 

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 7 . X II .  1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p ła co n o

1 4 ,2 5 -  1 4 ,5 0 
1 6 ,2 5 1 6 7 5
2 0 ,5 0 -  2 1 ,0 0 
1 8 ,5 0 -  1 9 ,7 5 
1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5 
1 5 .0 0 -  1 5 ,5 0 
1 0 ,7 5 -  1 1 ,5 0 
1 0 ,7 5 -  1 1 ,2 5 
1 5 ,5 0 -  1 5 ,7 5 
4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0 
4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0 

3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0

Giełda pieniężna-B a n k P o lsk i p łac ił w  d n iu 7 X I I .  1 9 3 4 za 

d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,3 0— 5 ,3 3 
f ran k i sz w a jc a rsk ie 1 7 2 ,6 5
g u ld e n y g d a ń sk ie 1 7 2 ,7 2

f lo ren y h o len d e rsk ie

fu n ty sz te r l in g ó w 2 6 ,4 8
f ran k i f ra n c u sk ie 3 4 ,9 0

l i ry  w ło sk ie 4 5 ,2 5
3 5 8 ,7 0

R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M ilo sz ew sk i w  N o w e m m ie śc ie .

W y d a w c a C e le s ty n M ilo sze w sk i w  N o w e m m ie śc ie .
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J J u ż c z a s

j p o m y ś le ć o p o d a rk a c h g w ia z d k o w y c h !! !

1 1

M iły m  i  t rw a ły m p o d a rk ie m g w ia z d k o w y m je s t

fo tografja lub portre t.
Aby mieć takowe na czas, trzeba już zrobić zamówienie

w  Z a k ła d a c h F o to g ra f ic z n y c h
F . L u b o w ie c k ieg o - N o w e m ia s to u l. K o śc ie ln a 

=  T E L E F O N N R . 7 7 . =  

Filja Lubawa u l. G d a ń sk a .
. .    ....................... ..... .... n iigiin in iijg jinu ł.jg

I

I

D o w iadom ości.
N a m o im te re n ie m y ś l iw sk im g m in y 

R a d o m n o w ykładam  p rz e z c a ły ro k  

truciznę  
n a d ra p ie ż n ik i .

F. W O LFF, R adom no. 

U żyw ane fu tra  
męskie i damskie (oposowe), UBRANIA smoking, 

kurtki, czapki futrzane
ta n io sp rz e d a je

Ł u k a sz e w sk i, N o w e m ia s to
u l. Ś ro d k o w a 6 .

B

Kino
D źw iękow e

=  „ N ĘD ZN IC Y  “ =
w /g V ic to ra H u g o

II. serja i zakończenie p. t.

„PAR YŻ w O G N I U “
z streszczeniem I. serji

Kto ehce przyjemnie 
i beztrosko spędzić 

święta 

 niech kupi =■ ■ =

K a r ty d o g ry  
brydżowe lub pikietowe 

w Księgarni - Drukarni

B. M iłoszew ski, 
NOWEMIASTO 

Segregatory  
i skoroszyty  

p o le ca

Księgarnia
B. MIŁOSZEWSKI 

Nowemiasto.

 

 Tragiczn ie skrępowany w ięzień. — C ierp iące oblicze czułego opiekuna.

Ś m ie rć n a B a ry k a d a c h . —  B o le sn e e g z e k u c je —  1 1

W poniedziałek 10. XII. 
w Lubawie.

We wtorek 11. XII. 
w Nowemmieście.

o godzinie 4-tej i 8.15.

C z ę ść I I . w Lubaw ie

V L A S T A  B U R IA N

w  w sp a n ia ły m f i lm ie  d ź w ięk o w y m 
p . t .

-  O B R A Z A  M A JE S T A T U -

Czesku prod, w zrozumiałym dla nas języku.

C z ę ść I I . w N owem m ieście  

L IL JA N K A  H A R V E Y

w  n a jn o w sz e m a rc y d z ie le d ź w ię k o w e m 
p . t

„ W E S O Ł A  Z U Z A N N A 4 '

z udziałem włoskiego teatru Marionetek Pikolli

w n  u  iniiium— i rrrmr i iri mni iirmr tf r i iihTiMrriinrwmiTri

w  T o ru n iu


